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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


s Peterzburga, 15 Września. 

Nayiaśnieysze Cesarzowe iako teź Wielki 

Xiąże Mikołay i Nayiaśnieysza małźonka 
iego, oraz Królewic Pruski Wilhelm z letnie 
rezydencyi przeiechać raczyli do Stolicy 
dnia 6 b. m. 
— Dnia wczorayszego w swięto Nayiaśniey- 
szey Małźonki Xięcia Wielkiego Cesarzewi- 
cza Koństantego naczelnego wodza Woysk 
Polskich Anny Teodorówny po wszyttkich 
Koźciołach stolicy tuteyszey odzywały się 
dzwony i byto spiewane: Te deum, 

Radcy Kollegskiemu Zełezowi dyrektoro- 
wi biura udzialu górniczego  i':golnego ro- 
skazano bydz Vice Gubernatorem Sarato- 
wskim; Radcy Kollegskiemu źmakinoni za- 
rządzaiącemu Wiatską osobną Kantorą Vice 
Gubernatorem W; utskim; Radca nadworny 
Fitateiew naymiłościwiey mianowanym zo- 
stał Radcą Kollegskim i Vice Gubernatorem 
4 Nowgorodskim; Radca nadworny Piufiaiew 
radcą izby skarbow ey Grodzieńskiey mia- 
„owany został radcą Kollegskim i Vice Gu- 

€rnatorem Kawkazskim, 


| zboźa; teraz zaś 
| trzymanie i prawdz 


z Woroneła,'19 Sierpnia. 

Dnia 30 p. m. przybył tu nasz cywilny 
Gubernator rzeczywisty radca stanu Dubiaf7ż- 
ski, ktory tegoź samego dnia wszedł w peł- 
nienie urzędowania swoiego. 

Tu od dziesiątego p. m. Czas iest bardzo 
dogodny pracom rolniczym, będąc albowiem 
z wiosny ciepło wilgotnym naylepiey słu- 
żyt do wzrostu trawy i wszelkiego rodzaiu 
ciągle piękna pogoda do- 
iwie sprzyia tak do zbiera- 
nia siana, iakoteź zboźa i owoców. Ciepło 
dochodzi ʻu nas do 28 stopni, itak trwa cza- 
sami ciągle dni kilka. 


KRóLESTwO PoLsśkiz. y 

— 2 Warszawy 

Jego Cesarzewicowska M 
żę Konstanty, powrócił 
Petersburga dnią 3 b. 


ość, Wielki Xią- 
do tey stolicy z 
m. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
IEMCY. 
List z Berlina pod datą, 1% Sierpnia. 
„Rozeszła się pogłoska iakoby. milicyia 
Szlońska  niechciała wykonać przysięgi. 
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SRO SG 


Utrzymuiąc, iż wczasie woyny w kaźdey chwi- | kim;: przełoźyliśmy g0: na ięzyk Angielski). 


li iest gotową ku obronie oyczyzny; lecz w 


czasie powszechnego pokoiu, kiedy nakazuią. 
iey musztra, Ćwiczenia i kompletowania się | 


znaydnie to nietylko nad. potrzebnem:. ale 


nawet i szkodliwem rolnictwu, handlowi i: 
zatrudnieniom. . Za- 
graniczni gazeciarze za nadto prędko. roz-. 


wszelkim spokoynym 


głosili tę nowinę; a przeto mam za obowią- 
zek opowiedzieć W Panu o tłakowem wypa- 
dku ze wszelką dokładnością, iaką powzią- 
łem ze źródeł godnych wiary. Na Cmen- 
tarzu $: Barbary w. Wrocławiu zebrało. się 
kilkaset ludzi z milicyi tameczney w zupeł- 
ney gotowości do wykonania przysięgi. Właś- 
nie w tę chwilę Oficer dowodzący miał po- 
trzebę odeyścia na czas krótki, i porucza= 
iąc tym czasowe dowodstwo naystarszemu 


po sobie, powiedział mu kilka słow dosyć 


głośno. Zaledwo odszedł natychmiast roze- 
szła się między młodemi  milicyonistami 
pogłoska iakoby Oficer powiedział; « Pa- 
trzayże źeby się ten motłoch nie rozbiegł.,, 
Tauroiona odezwa sprawiła powszechne sze 
mranie,i milicyoniści ułożyliiednomyślnie aby 
do potąd niewykonywać przysięgi do pokąd- 
niebędzie ogłoszono przez zwierzchność, źe 
milicyia narodowa nie 
W takim zamiarze udali się wszyszy do.ta 
mecznego rządcy: i. odkryli mu 


dowodcę, a. w wywodzie słownym sprawy. 
dało się widzieć, i4 całe zamieszanie po- 
chodziło, z niezrozumienia słów wymówio- 
nych przez Oficera przy odeysciu, który przez 
gorliwość do dokładności mowy, pizeżożył 
wyraz: batalion zrozumiały dla wzystkich 
na starą niemczyznę, i nazwał, Banner 
„(oddział); wyraz ten przez podobieństwo 
brzmienia wzięto za Bandę.Co potem kiedy się 


wyiaśniło, wszystko do należytego. wróciło. 


porządku. 
z Wiednia, 50 Sierpnia,. 
Wychodzący tu Dostrzegacz Austryia- 


cki, który iako dziennik urzędowy uważać. 


moźna, zawiera co następuie: 


„Gazeta Angielska Morning- Chronicle- 


z dnia 5 b. m. napełniła całe prawie dwie 


stronice, mniemaną protestacyią, którą N.. 


Arcy-Xięźna Maryia Ludwika, Xięźna Par- 
meńska, 
Kongressowi. Wiedeńskiemu, przeciw zaię- 
ciu. tronu, Francuzkiego. przez dynastyią 
Burbonów. Akt ten (wyraźa ta gazeta) na- 
pisany był początkowo w. ięzyku. Francuz- 


iest motłochem.. 


swoie- 
życzenie. Natychmiast posłano. po: Oficera. 


podać miała dnia 19 Lutego 1815 r.. 


z. tłumaczenia. Niemieckiego, złcźonego w 


„archiwach. miasta. Frank/orcu (!!!) Nie by- 


łoby. warto. namienić nawet o tćm, i w isto- 
cie nie bylibyśmy powiedzieli i słowa o. 
tym: nowym. płodzie kłamstwa, gdyby , 
prócz gazety Morning-Ghronicie i wierne- 
goiey przyiaciela i sprzymierzeńca, dziennika 
Prawdziwy-Liberalista, inne także pisma 
peryodyczne, a szczególnie Dziennik Bel- 
gicki, nie podały tego zmyślonego aktu, 
jako dokument znamienicie do dziejów na- 
leżący (piece qui est eminemment du doe. 
maine de'Vhistoirej). Z tego powodu oś- 
wiadczamy tu iawnie, źe'ten Akt utworzony 
przez nieprzyiaciół porządku i spokoyności 
w Europie, zmyślony iest. od początku do. 
końca.,,. 

(Gazeta Ministeryialna Kuryieri inne An- 
gielskie twierdzą, iż" wspomniona protèsta- 
cyia napisaną została przez znanego Re-- 
gnaulc de St. Jnan dAngely, po powro= 
cie Bonapartego z wyspy Elby do Pary-. 
ža, a to w celu. pomnożenia stronników. 
iego.): 

Niedawno. odkryto o kilka mil ztąd sektę, 
podobną do sekty. Poschła,. Pewna Hrabina: 
ma bydź na iey czele. Sektarze zbierali się 


w okolicy Weidling przy. Klasztorze Neu-- 


burgskim, na pagorku. w lesie, gdzie na sta=* 
rym: dębie iest oddawna. obrazek .Nayświęt-. 
szey Panny. Uniesieni* szałem obrali sobie 


to. mieysce: na kościół, i. chcieli przymusić 


Proboszcza. w pobliskiey, wsi,. ażeby tam 
mszą odprawił. Gdy: zaś. tego nie chciał 
uczynić, oświadczyła Hrabina, iź sama miey-. 
sce- iego» zastąpi.. Xięża mieyscowi donieśli 
wcześnie: rządowi o tych: bezprawiach, a. 
uźycie dzielnych środków wytępiło ten za». 
ród religiynego fanatyzmu. 

Jerzy Czerny, któremu: (iak wiadomoy 
Turcy ucięli głowę w Semendryi, zapłacił 
240 dukatów za- przewiezienie go przez Due- 
nay przy Wipolanka.. 

Znany. odzwierny Bonapartego; Santini;, 
został zaprowadzony do Brunn. 

ze Lwowa, 28 Sierpnia, l 

N: Pan raczył Hrabiego Xawerego Choe. 
Łoniewskiego, naywyźszego Cześnika Kro- 
lestw Galiicyi i Lodomeryi, wynieść na do. 
stoyność taynego Radcy.. 

TURCYIA. 
ze Sztambułu, 26 Lipca. 

Stolica nasza w naywiększem była niebe. 

spieczeństwie dnia wczorayszego; zaiął się. 
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pe 
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był ogień w iednym z młynów prochowych 
znayduiącym się za zamkiem siedmio- wie- 


źowym, w chwilę kiedy w nim pracowano.. 
Cała budowla wysadzoną została na powie-- 


trze z niesłychanym trzaskiem. Ten strasz 
ny przypadek ośmiu ludziom odebrał źycie. 
Sczęscićm iescze osobliwszem prędki ratu- 


nek przeszkodził poźarowi doyść. da maga» 


zynow prochowych. 


Odnieiakiego czasu zaraza znacznie się 


rozszerzą w stolicy tuteyszey: we wszystkich 
prawie kwartałach miasta 
chorzy. Na przedmieściach Pera 
wiele osob umiera co: dzień z zarazy. 
Zdaie się iź te nowe klęski 


dowanych zaraźonemi towarami. 
niaze Smyrny w 
nieporeyślne. 

— 19 b. m. Sir Robert Liston pełnomo- 
cnik Króla Imści wielkiey. Brytanii przybył 
tu na powrót. 

— Hrabia Ieuft de Pilzach minister pełno- 
mocny Pruski otrzymał roskaz powrócenia 
do oyczyzny i iuź się wybiera do wyiazdu; 
a mieysce iego ma zastąpić Hrabia Schladen, 
który przedtym był pełnomocnikiem Pruskim 
w Peterzburgu, a teraz znayduie sią w Wie 
dniu. Nim zaś stanie na mieyscu terazniey- 
szega przeznaczenia swaiego,. Baron. Militz 
sekretarz legacyi będzie pełnił tym czasowe 
urzędowanie pełnomocnika.. 


Doniesie- 
tym względzie są takźe 


FLORYAN. SYLIN.. 


Dobdroczynny czlowiek 
(z Rossyyskiego ) 
Przez T. L.. 

Niechay' Wirgilli. sławi Augusta! niech 
wymowni pochlebcy wielbią. wspaniałość 
maiętnieyszych! ia uczczę Floryana Syliza, 
prostegó kmiecia, i pochwała moia skła- 
dać się bądzie z opisu dzieł iego mnie wia- 
domych.. 

Dotąd iescze bez. boleści serca: nie inogę 
sobie przywieśdź na pamięć tego srogiego 
czasu, który Żyie w pamięci mieszkańców 
ponad: Wołgą, pod nazwiskim głodnego ro- 
ku: tego lata, w którem od przeciągłey su- 
szy zźółkłe pola zraszane były tylko łzami 
niesczęsnych. kmieci: tey iesieni, w którey 
na mieyscu. zwyczaynych wesołych pieśni, 
słyszane tylko były po wsiach ięki i płacz 
cierpiących, widzących w gumnach swych 
i obeyściąch samo znisczenie:; tey zimy, w 


znayduią. się 
i Galata- 


przywiezione są 
na okrętach przybyłych z Alexandryi, nała- 


Ja nie 


Bogu, nie ia, 


którey całe familiie rzuciąc domy swoie, szu». 
kały wsparcia po drogach, a niezważaiąc na 
zamieci i mrozy, całedni i nocy pod odkry-. 
tém: niebem na śniegu przepędzały, Osczę- 
dzaiąc nawet serce czułego mego czytelnika, 
nie chcę mu: powtarzać okropnych zdarzeń 
tego czasu—Zyłem wówczas w wiosce bli» 
sko- Simbirska, byłem iescze dzieckiem, ale 
umiałem iuź czuć iako człowiek Ao 
i cierpieć, widząc nędzę moich „bliznich.. 
W jedney z sąsiedzkich wiosek Żył,. mos 
źe nawet bydź, że i dotąd żyje, Floryan Sy- 
lin pracowity kmieć, który zawsze doskona- 
ley uprawiał od innych swą rolę; większe- 
od innych miał zbiory zboża i nigdy nie wy-. 
przedawał razem wszystkiego co mu uro-- 
dziło; stąd więc w gumnie iegozawsze za-. 
chowane były kilka stert zboźa w zapasie.—- 
Nastapił zły czas i wszyscy mieszkańcy tey- 
że wioski zubożeli, oprócz ostroźnego Flo- 
riana Sylina: ale nie sama: ostrożność była 
tylko iego cnotą: w mieyscu, aby. on roz= 
przedawał zboźa swe wyźszą ceną, i: ko-- 
rzystaląc z czasu wzbogacał sie nad drugich; 
on przywołał uboźszych z wioski i rzekł 
im: „słuchaycie bracia! wam. teraz chleb. 
„potrzebny, ia mam go dosyć, póydźmy do. 
» moiey.stodoły, dopomóżcie mi omłocić stert 
„kilka, i wezmiecie go sobie, ile potrzebo». 
»wać możecie na rok cały. Sąsiedzi osłua. 
pieli. z. zadziwienia, gdyź i w miastach i po 
wsiach,. wspaniałomyślność iest rzadkićm 
zjawieniem. Odgłos o tey dobroczynności 
Floryana Sylina rozszedł się okolicznie; nie-. 
sczęśliwiz drugich mieysc cisnęli się do nie- 
go i prosili o zboźe—Dobry Floryan nazy« 
wał ich bracią swoiemi, i nikomu nie oda. 
mówił. „Prędko my wszyskie zboże rozpo-. 
sażym!! mówiła mu źona.'— Bóg nakazuie 
udzielać proszącym, odpowiedź iego była.—- 
Niebo wysłuchało modlitwy niesczęśliwych. 
i plonem obdarzyło. rok następny!=Wieśnia-. 
cy dłuźni Floryanowi Sylinowi zebrali się 
do swego dobroczyńcy i przynieśli mu tę: 
ilość zboża, iaką zaciągnęli, a nawet z ży 
skiem: „Ty ocaliłeś nas i dzieci: nasze od 
„Śmierzi okrutney, mówili oni, ieden: Bog 
„moźe „nagrodzić twóy dobry uczynek; a my 
„powracamy z wdzięcznością cośmy winni,ć*- 
żądam, odpowiedział im Floryan? 
mam dosyć nowego zboża, niescie dzięki 
ale On wsparł was w niedo- 
statku.—Napróźno nalegali na niego dłuźni- 
cy. „Niel ia nie przyymę waszego zboża: 


ieźeli zaś zbywa wam. go, rózdaycie tym, 


== SS0 — 


którzy w roku przeszłym nie mogli obsiać 
pól swoich i teraz są potrzebni! a w naszey 
okolicy nie mało ich znaydziemy, zasilimy 
ich i Bóg nam nadgrodzi. Dobrze, odpowie- 
dzieli zniewoleni włościanie ze łzami, do- 
brze,niech tak będzie iak żądasz! my rozdzie 
limy ten chleb między uboźszych, i. poleci- 
my im, aby oni razem z nami błagali 
za ciebie: dzieci nasze powtórzą teź  mo- 
dły!.. Floryan. razem z niemi żapłakał, 
wzniósł oczy do nieba, co zaś on tam wi- 
dział, iemu, ale nie mnie, wiadomo, 

W pobliskiey poźniey wiosce, ogień zni- 
sczył chat czternaście. Tenże Floryan Sylin 

osłał kaźdemu gospodarzowi po rubli dwa 
i po iedney kosie.—Wkrótce podpadła te- 
muź niesczęściu druga wioska sąsiedzka.W lo- 
ścianie ogołoceni ze wszystkiego prawie, 
udali się do doświadczoney uczynności Flo- 
ryana Sylina, ale zastali go bez zapasu: 
„„Mam zbywaiącego konia, rzekł on do nich 
weźcie go i przedaycie sobie. 

Na imie dziedzica swego kupił on dwoie 
dziewcząt, uprosił im uwolnienie, utrzymy- 
wał iako swe córki, wydał ie za mąż i pię- 
knie uposażył. 

leźeliś ty się iescze nie rozstał z nami 
przyiacielu ludzkości, nie przeniósłeś się na 
świat ciebie godnieyszy w krainę bóstw: gdzie 
ręka łaski postawi cię wyźey wielu Kró- 
lów ziemskich; to zapewne dotąd wspoma- 
gasz bliźnich, i celuiesz w stanie swoim. 
Przez sczególne zdarzenie dowiedziałem się 
ò czynach twoich: źyiąc bliźey nie wiedzia- 
łem o nich. 

Ieżeli kiedy będę w mieyscu zasczyconóćm 
tobą, z uszanowaniem przybliżę się do twey 
chaty, i uwielbię cnotę w osóbie twoiey; lecz 
ieślibyś żyć przestał, wówczas każe się za- 
prowadzić do twego grobu, i na zimną zie- 
mię wysączę łzy czułosci, wynaydę biały 
kamień, utkwię go nad twą mogiłą, i wła- 
sną ręką wyżłobię na nim słowa: Tu spo- 
czywaią popioły dobroczynnego człowieka,‘ 

Sławny naród Europy wynióst pysznę świą- 
tynią (8) męźóm wielkim, męzóm, którzy 
zachwycali nas swómi dziełami! Nie pominę 


(8) Mówi autor o Opactwie w Westminster, 
o pamiętnikach sławnych Angielskich 
Pisarzy. i 


Boga- 


mieysca tego, abym go nie uczcił, ale bez 
łez tkliwych nie zbliżyłbym się do świąty- 
ni poświęconey dobrym geniuszóm ludzko» 
ści: i w takieyby to świątyni naleźalo wznieść 
pomnik Floryanowi Sylinowi. 
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ROZMAITE. WIADOMOSCI. 


W Algierze co dzien umiera z zarazy 18 
osob. 
— W Jenewie 15 p. m. powstało było między 
pospólstwem tak silne zamieszanie, iź 
policyia i siła woienna, z wielką trudno- 
ścią mogła powrócić porządek. Kilku ludzi 
s tego zdarzenia ciężkie odniosło rany, 
— Kiedy teraznieyszy nowy prezes Amery 
ki połnocney wczasie swoiey podrózy był 
wszędy spótykeny z honorami woiennemi, 
ieden dóstrzegacz, któremu się to niepodo- 
bało uczynił zapytanie., Czyź to iescze 
iest Ameryka? Czy postępki takowe przy: 
zwoite są obywatelom rzeczypospolitey. 

Król Pruski postanawił w ktaiach swo- 
ich, iź kaźdy rzemieślnik i artysta przyy- 
muiący głuchoniemego na naukę gdy go 
wyuczy, dostanie o talarów nagrody. 

Zalożono 
dla woyskowych. Kaźda kompania tame- 


cznego korpusu grenadyierów i gwardyi © 


tym końcem ma swego nauczyciela i nays 
mniey 1o uczniów. Tego lata uczy siępły- 
wać przeszło 1000 żołnierzy. Szkoła taiest 
na rzece Sprei; użyto do niey 2ch statków 
i tratwy, na ktorey rozbito namiot dla .roz- 
bierania się. Urządzil ią Pulkownik P/uh2. 
Młodzieź nabywa pospolicie w 14 dniach 
biegłości w tey sztuce. 

W Saxonii zebrano r10,000 talarów goto- 
wemi pieniędzmi i 15,060 korcy zboźa dla 
biednych micszkańców kraiu Wodzkiego. 

Wyszło w Paryżu nowe wydanie dzie» 
ła P. Volney pod napisem: Rozwaliny. 

Gazeta wychodząca w Kolłonii umie- 
ściła następuiący artykuł: — „Nikt ieszcze 
nie skarżył się na publiczne odbywanie sq- 
dów, lecz na zbyteczne opłaty sądowe. 
Spodziewamy się więc utrzymania pierwsze- 
go a zniesienia drugich, polegaiąc na łas- 
kawem oświadczeniu Króla, iź z dotychcza- 
sowych praw ma bydź utrzymanem to, ce 
iest dobrem.,, 


ez w RCA ORA OKO O O 


w PETERZBURGU ; 
w Drukarni woienney Głównego sztabu IEGO CESAR$KIEY MSCL 


w Berlinie. szkołę plywania 


